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mig Zagraniczny wychodzi w /F'arszawie hry razy na  Mijesiąc 10 nN 
ah się g13 do och Arkuszy. JRoczia Prenumerata w Fl arszawie i w cateni 
Krolestwi że Polskim . „wynosi. “Zlat? Polsk: -50. może tez bydz opłacona kwartalnie mw cenie 


wych. Przytmowaną będzie kożdego czasu, w ZParszawie u JP, Netto w Expedycyi Gas 
zet Porz- Anitu Nadwornego, w Departamentach Krol: Pol: po wszystkich Poczt-dAmtach 
i Śtacyach Pocztowych, Prenumeranci są wolni od wszelkiey opłaty Pocztowey, 


nienia i bytu Narodów.z cztórema, wschodzie i zachodzie słońca. 
wiekami człowieka. -> g a Dnie w zifiie iie są naykrótsze; długość świe 


URE reii ines “fui zmroku atoli kr krótkość onych nagradza, 
> da St. Pierre pod tytułem; Harmonies de la Nature, s = lubo się w znaczney ukazuie wielko 


głi..si:::.., dzień ieden staie się obrazem nie przez mgłę i wyziewy; rozwodzi blade 
całey życia. kolei, światło na zasępionćm niebie, na polach srz0« 
- Obierżmy dniem takowym, ieden z dni nem okrytych. Niepodobna inż rozeznać łąk 
Styczniowych, iako z kucie Podzynsije śniegiem zasypanych od ściętych lodem strus 
-gego śię iroku, sk > mieni, albo raczey zniknęły całkiem łąki i 
ję Rec: jważay my słońce z rana Ry wschodzie strumienie. Smutna iednostayność na całey 
| SUZI Światło iego o znaczny przedział- panuie przestrzeni, wszystko iet śmierci Oa 
| crasu poprzedzać go zwykło itworzy naskle-  brazem: drzewa z.liści ogołocone białą przys 
| | wawie i A szatą; "ptaki wesołćm pieniem. 
ącą niewitaią futrzenkę, która całe- 
| BO] ODRĘ LL od *Zpęszczonego zimnem powie= mu światu obumarłą zwiastunie naturę; posęa« . 
| iest- dziełem Opatrzności, pne wrońy tylko snuią się po powietrzu nae 
| rozrzedzonego w zimie - kształt czarney. chmury, i napełniaią powie 


w stosunku dłus trze żałobnym,  wrzaskięjm, 


Złotych Pol: 10, gr: 15. lecz to tylko w IT arszawie i w miasbach głównych Departamenut0=: 


1)' Porównanie Epok uspółecze gich nocy, dobroczynne ciepło i i światło przy 


Paris, 1815: (Zgodność w przyrodzeniu.) (zl'ran:) i, przecież z trudnością przeciska promig- 
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Powstaiące kłęby "m z RA rólnika 
głoszą że przestał spoczywać, przeziębłe i 
dia głodem zmorżone ptas zeta przylatuią do nié- / zwierzeta. 


go, żebrząc nieiwko, o udzielenie: im cząstki z 
„tych owoców, które dobroczynna Ziemia dla 
wszystkich stworzeń wydaie , lecz z których * 
„człowiek tylko umić składać zapasy. 
Człowiek nagi, zrodzony bez skrzydeł: 
i okrycia, : byłby zaiste naynędznieyszą Tstó- 
tą , gdy by mu Opatrzność nie była udzieliła 
"ognia, tey duszy i zdrodu życia rałe o przyroa 


- dzenia. Ọ iak smutny wystawia widok, ileż- 


| godzien iest politowania fen, którego panem 
świata nazwano! Któż cenić zechce niepożyś 
6 teczny. mu rozsądek, kto- wychwalać serce, i 


= aczacia %prowadzaiące na głowę iego tyle 
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> szym św ta i żywiołem. 


przykrości, r niemaiącą osobnego do zycia za- 
Ra postawioną na dwóch słabych nogach, 
"do tego. stopnia. niedołężną że uczyć. siĘ mü- 
si dało ma głod zaspokoić i i kroki awestawiać, | 
_ogołoconą z instynk tu w rozpoznawaniu rze 
czy:do Życia iego niezbędnych, mieszczącą w 


ka sobie innych. „zwierząt ślepe nainiętności lecz = 


pozbawione wszełkich wrodzonych im 
 brażeń, niebędącą wstanie zaspokoić nies 
zbędnych- potrzeb swoich bez obocy pomocy, 
żŻyiącą w ustawiczncy: walcę ż pa lobnemi S0= 
bie „ęprześladuiącą i i wzaiemi „prześladowańą: 
odbieralącą-innym Życie i wzaiem Zabin 


która przy końcu tey fmutmey. kolei albo u=. 


pada pod. cięęarem zgr$zot, albo-toż z rozpaa 
| czy samobóyczą ‘reka życie sobie wydzie- 


; POUR ren tĄ nędzną istotą iest człowiek: 


ai  drugićy strony, widžiemy istotę którą 
stosunkiem A połączyła z NA e: 


Ona we wszystkich © 
auh strefach ; AE po morzach, mieszka 
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Oto przyrodzenie wydało na | świat 
E istotę, wystawioną na AORERE ywi olo w 
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na de kuli ziemskiey, ze wszystkich iey 
płodów korzysta i naydzikszę 
"Ona otrzymała ziak T wor cy naya 
_ Pisknieyszy. skład ciała, niebieskie rysy w. 


twarzy, wrodzone Bóstwa a, czucie; wolność i 


, pokonywa s 


wypór.w. działaniu, wyobrażenie. wieczności. © 
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1 stodką nadzieię; ona 'na koniec skutkiem | 


swoóiego poznania, cnoty i rozumu, stawszy, 
„Się panią świata zmierza ku Niebn.. Marea tą 
; 08 SU iest także człowiek. 


Są stworzenia które w wy buiałym łocie . 


ośmielaią się zbliżyć do słońca, iak Orły; in- 
ne które w -<ciągłćem pracuią ukryciu iak mrós 
wki i pszczoły, 
„dostały w podziale oczy makeztałt dalekowie 
ATÓ Waz zeh 
Ą się _drobnowidzóm; 


-pfz APA 


iawny ztąd GR 
że pierw sze i drhgie w rozmaitey widzą, pos 
staci iednakowe. przedniioty, W 
zmysły człowieka doskonały między tewi Za- 
„Fhowiig 3 środek. ON to ža Pomocą. gnia, SE 

„żywać może: stosownie do swoiey. potrzeby- 

wszystkich stopni ciepła i światła, albo rasi 


czey dla niego ied nig. nieniasz zim ni noa 
y 0 


TA? 


sę przez częste w lasach - pożary: 'sprawione U 
piorunem ; przez zatle śmie się roslin iak przys 


kład mamy z gnoiu rozgrzówającego. się do: 
tego. stopnia iż płomień wydale, w reszcie 
przez wyrzuty gór ognistych , które niczapau 


stot napełnionych saletrą i ; * tłustością które 
ped fali na morskie wyrzuca pobrzeża. -Moa 
“¿ność używania ognia iest cechą różniącą 
widocznie oi od zwierząt,.a możność 
ta iest wyłącznie właściwą istocie , obdarz0+ 
héy rozùmem, | Człowieķ cliociażby naybar- 


_dziey do stanu dzikości ehlii ogi pić ob< 
'+ 


Zdaie.się iż ptaki żarłoczne 


i ; 
cy. Z atwością doszedł człowiek > odknycia 
i samo wskazało mu dro- ' 


“da kamień upadły fa ' skupioną siarkę, iak- 
atego Newton dowodził, Ra z zatlenia gię i= 


zrok i inne = 
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chodzić się z ognietm, kiedy owszem naydo- 


owcipnieysza i maybardziey” oswoiona małpa, 
nie iest go wstanie ,, chociaż lu= - 


-utr ynya 
bi ogrzewać się przy ognisku. Ogień ac 
iest żywiołem spółeczności hidzkiey, równie 
-jak słońce iest żywiołera świata. Niewylie 
tu rzemiośł i sztuk dla Których iest nie- 


SE AY Aa 
5 zbędnym, lecz zaiste twierdzić miożna, że 


mie masz takiego kunsztu, niemasz téy > 
= dzielni gdzie by nie był użytym. Słowem, z 
>. zagubą ognia, ród ludzki zaginąć by musia 
i Wspiekiej nawet skwarem. oo 
© Afryce człowiek c żyląc'w samotności niemógt 
by istnieć pozbawiony ognia > miego bo» 
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wiena niep trafiłby dostarczyć sebte potrze- 


dzi i wykorzenić rośliny szkos= 
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pnych narz 


dliwe, nie byłby wstanie upra wić ziemi, = 


wystawić przytułku i i zasłonić się od napaści 
 srogiego zwierza, który: pośród nocnych cie» 
_ mności przed małą iskierką ucieka. 

Nie w samotności przecie, nie w „ode 
osobnieniu ;. uważać trzeba człowieka; Q- 
|, wszem. poznać go należy w spółeczności, 


> sie dotknę tych rozmaitych prawideł któremi 

się zobowiązał, któremi sam siebie do wy- 
- mierzenia sprawiedliwóści i iszanowaniacno- 
? SĘ zniewolił. Tuż one tylekroć zastanawia 


y "uwagę Filozofów że przedsiębiorę raczey 


s feski, prawdziwą wartość człowieka; przy 
pomocy których wznosić się umić ku niebu 
awoiey piórwszey iiedyney Oyczyznie, © 


tworzących się Narodów; lecz przekonany 
„jestem że ta wada iest obcą ludzkiey naturze, 
"i częstokroć uważana bydź powinna za. sku- 
tek przeciwności iakich wzrastaiące ludy od 
owoich doświadczają nieprzyiaciół, Przeci+ 


żylącego | w tóm wielkiem zgromadzeniu któ- 
xe narodejćć zowi jemy. W krótkim | tylko : Do. 


> 
lować uczucia, stanowiące, jako dar nie- 


Filozofowie piseli więle o oktucieństwie - 
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- wności zaś s takowe, Rn większą Got zemsty 
ródzą, im są słabsze pierwiastki ich bytu.. ~ 
Ztaąd wynikź, że imete hordy dzikolus= 
dów KMmerykanskich pożeraią swoich: brań= 
' cow, !lubo-ze rodzinyjednego szczepu żyią w 
żupełney zgodzie. Z tąd zwierzęta słabe 0- - 
Kazuią się móciwszemi od mócnych i wielkich. 
= Psczołą godzi żądłemi. w rękę zbliżatącą- sig. 
do ula, lecz Słon ogromny spokaynem "o= 
kien pogląda na ji grot myśliwca. 
zęgtokroć okrucieństwo szerzy się między 
© tworzącym się ludem przez wchodzące do 
niego osoby, iak uważamy w Rzymie, gdzie 
* Romul naród swój z samych zgromadził ło= 
trów, których Numa dopićro w łagodnych . 
zamienił obywateli, Zarażaią się też narody 
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ludami. iak mamy przykład w. Izraeli tach 


| przeyrauiących od Chananeyezykdw, zwy” 
czay poświęcania dzieci w. ofiarze bożysczómi 
Częściey wszełako, zaszczepia okrucieństwo 
w narodach tyraniia władzcy, nayniebeśpiee 
cznieyszym zaś AE się w tedy, kiedy Rząd 


zda 


ney- korzyści. 

"Mogą  bydź nazwane dzisiay okrucień- 
„stwem, "przesądy religiyne rożpościęraiące 
się między łagodnemi -Iqdyanami, i dzikie 
uprzedzenie o honorze zarażaiące uspółecz+ 
nionych Japończyków. 

Powfarzata atoli dla pociechy Fo idz: 3 
"kiego, że złe moralne i fizyczne obcóm iest, 
człeku i zradza się w nim tylko przez zbocze- 
nie od ustaw przyrodzónych, i 

"Przyrodzenie zaiste Ticzyniło człowicka 
dobrym ;- ponieważ niezgadza się lz iey mą: 
drością aby miało ubliżyć istocie /złośliwey 
środków do zrządzenia szkody. Jeżeli by bys 


okrucieństwem przez sąsiedztwo z dzikiemi 


trayu dla wła, * 
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ła miała w celu. utworzyć go złym opatizya:' ^ 


taby. go w paszczę; W pazury, W iadowite ąz 
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` dfo, zgoła uzbroiła by go w oręż zaczepny  iego zabłyśnie „miegczą się w nim liczne błęś 
ma podobieństwo zwierząt drapieżnych, kies- dy pod postacią prawdy. Powoduie się przys 
dy owszem widziemy że mu nawet odpornéy , kładem, cieszy się w raz zraduiącemi się i 
nie podarowało broni. - rozczula się gdyćwidzi zasmuconych, Z włas 
 Wydało go na świat-nagim i naynędza snego uprzedzenia czerpie postępowania za” z 7 
mieyszym z wszystkich istot, tym końcem, aa sady, nałogi przetwarzaią się wnim w obys | 
Dy był ludzkim i litościwym dla; drugich; -ezaie; długo sądzi o matcę że żywi go z obo» - 
i miał prawo do wzaiemnćy pomocy i litości wiązku i  pielęg nuie z powinności. Nieco 
od podobnego sobie iestestwa. Nędza człod swoiony z przypadkami -grożącenii niędołę< 


wieka stała się iemu pobudką do cnoty» + żnym istotóm, nie wspomni na troski macie» 


Przyrodzenie nie uczyniło człeka zazdros „rzyhskie i nieczuie w sobie synowskicy mie 
śnym,. złośliwym, natchnionym duchem _ łości. Matka gdy go niemoże prowadzić świa 
przemocy, damą, chciwością zdobyczy iios tłem rozumu, poskramia go częstokroć nae 
krucieństw em. Nieumieściło też „w nim tchnieniem boiaźni, prawi mu o czarach, o 

chorób zarody; ižali więc zdarzy się widzieć potworach 6 widmach. Łatwowierność w. 
 człeka dotknionego fizyczną dolegliwością; dzićcięciu iu wynikaczcjega ało: 
przypisać to należy pokarmóm niezdrowym w tö wszystkó co go przestr doła: Bób > 
lub |zarażliwyma *wyziewóm, - Okrtcieństwo - iest dla niego niedolą, rados domiarem 
- ludów wiążących się w towarzystwo pocho<  sczęścia; iego uczucia i żądze zgadzają się z. 
dzić zwykło od błędów prawodawstwa, lub  niedoyrzatćim wyobrażeniem i odmieniaą at ŻE 
od wpływu sąsiedzkich narodów, tak iak ma widok przedmiotów, Znayduie upodobae + 
złość w dziecięciu iest skutkiem niedbałości nie w błyskotkach, ubiega się „za motylem - 
rodziców i złego przykładu. gla tego że świeci pozłocistenii skrzy dełkanii 


Koley istnienia Narodów iest podobna _ i wspina się na drzewo za ptakiem ponieważ 
do kolei życia poiedyńczego człowieka. Ztes słyszy go śpićwaiącego; odda odzież w zas 
go podobieństwa porównam epoki bytu i „miancza lalkę która go bawi, aliści porzuci 
trwałości ludów z cztćrema wiekami życia wnet to, czego-chciwie pragnął; żąda tego 
ludzkiego; ztądtćż złożę zasady na ktorych czego nićma, gardzi tém co posiada. Siąga z 
opiera się uszczęśliwienie rodzaiń ludzkiego, do wszystkiego co mu w oczy wpadnie; i 
_Dziecie zośtaie długo w niedółężnym  trwoni bez zastanowienia to co mu iest nie= 
stanie; ileż razy upadnie zaczćm się chodzić zbędnóm. Wyzutę z dumy i z skromności 
nauczy; iak często okaliczy się w przód niżeli  niezna yóżnicy stanów , dzieli się zabawą z z - 
pozna przedmioty szkodłiwe; ileż razy nie synem Xiążęciai z synem wieśniaka, -. Dzie- 
zabłąka się nim oswoi się z drogą, cie iest.ufnem s: wspaniałóna, wesołem,- czynia 
à Niesczęście staie się dla niego doświad- -ném upatruie sczęścia w wolności ; iest nies ; 
czeniem , błędy sposobią ie do wiadomości, stałe w przyiaźni, wsmiaku w uczuciach i w ` 
-rozum iego bowiem jest równie niedołężny zamiarach; kocha i wnet nienawidzi, cieszy 
jak ciało, pokąd,go czas nieumocni, Przeistą. się i smuci, przedsiębierze i iuż wy komanan 
cza wyrazy zanim wymawiać się natczy, kie Takim iest tezżczłowiek w stanie dzikoście«+.«: 
dy zaś pierwszy aromis światła w mmyśle (dalszy ciąg w Numerach uastępuiących.) 


a _ mego przyiaciela. D. będącego: w orszaku Cea 


5.) Ostatnie hoce Napoleona 
przed iego złożeniem Korony. 
(Nuits de U Abulzcation de l. Empire N ap oleon, 


-Paris igaz) = Š 
s (przełożono z tłóm: Niem.) 


— Noc pierwsza 2 26 1ua'2v Cźertecą, 

_ Dobiiała godzina dziewiąta w pałacu Elia - 
reyokimy kiedy odrana szćrzącemi się wies ` 
ścian zmięszany do domu szedłem. List 


sdrskim powiększał we mnie niespokoyność: 
sy Pisma publiczne zawierały mnóstwo wias 
zdomości; Z tych. domyślać się można byłós 

"że chociaż urzędowe doniesienie (Bulletin) 
2 Charleroi- wycięstwo ogłasza: Wszystkie as 
toli rzeczy wsteczny i bardzo niepomyślny 
obrót wzięły, 

; Znanym mi był dostatecznie charakter 
' Napoleona, ż iego ust wymkneły się rozmai». 


= teprzetywane wyrazy, które dorozumiewać 


się dały, że ostateczne i prawie rozpaczą 

RE przedsięweżinie Środki. 

wh; drugiey strony, zważałem na dach pa< 
s 7 miiący w romadzgpiu. narodowém. Napos 


-leon ściśniony od czternastu mocarstw Eüs 
„ropeyśkich, w zupełnóm porozumieniu z 80= 


bą będących, winien był tyleż prawie domo 

wych obawiąć się nieprzyiaciół. Jego nawet 
niezgodni przyjaciele byli mu przeciwni; lecz 
niektóre szczęśliwe wypadki w Belgiiach po- 


` iednały przychyine mu partye i rozproszyły 


stronnictwa; nadto ieszcze zmięszały. Wel- 


lingtona którego umieiętność według zdania = cik. 


Napoleona w części napowblnościzasadzatá się, 
Uważał przeto za naydoskonalszy obrót polis * 
 tyczny, by przeciw temu Wodzowi stronni« 
ctwo sobie przeciwne oburzyć. Przeczuwał 
nakoniec; że oddalaiąc się do woyska wysta» 
wia ostatnią scenę: smutnego widowiska. — 
Gdy i iuż-wyieżdzał, te ostatnie e oC: 


>> 2% 
żę guitte ou double! ,, ` 

Fo godzinie dziewiątey wiechał ta dzieś 
 dzinieć zamkówy kurzawą okryty powóz, któ- 
ry za należący do liczby Cesarskich uznałem. 
Zaledwom ższedi gdy drugi ifrzeci powóz u= 
kazał się; móy niepokóy i smutne przeczu- 
cia bardziey się wzmogły. Po ich wieżdzię 
zamknięto bramę zamku, D. z siadł z pier- 
wszego powozu, przystąpił do mnie, ścisnoł _ 


mię za rękę i ż cicha wyrzekł: 


„ Wszystko źle idzie, wszystko iest Stra= 
conem:! 35 ę 
Tymczasem otworzono trzeci powóz, w 


głębi uyrzałem snem zmorzonego. zbladłego 


człowieka, © którym nayprzód sądziłem że 


to był Cesarz: lecz poznałem Xięcia Hiero 
nima. 

, Raniony w.rękę, utrudzony inapół spią« | 
éy wysiadał powoli. Napoleon zepchnoł go 
prędzey z powwozu i pobiegł na schody, nie- 


mówiąc ani słowa i niepatrząc na nikogo. - 


Spieszyliśmy ża nim: Natenczas wziął mię- 


~ W tém otworzono drzwi pićrwszey salis. 
Kidea obrócił się, spoyrzał na D.i zaa 
wołał: z 
i Oprócz honoru, wszystko straciłem 15 
Są to pierwsze iego słowa od 48 godzin, 
tzekt. D. dał 
Podałem Cesarzowi urzędowi papiery; 
rzucił ie pod stół, wyioł zaś wonieiący bile=. 
Wąchał go czyli też całował, tegomiea ` 
mogłem rozpoznać. Przeczytał i dwa lub 
trzy razy zwrócił oczy ku niebu; wnet kazał 
przynieść bullionu, nieco zaś potem kałama+ 
rza. Napisał, zapieczętował i oddał mi bia 
let do Xiężney Hortensyi, Przyniesiono bul- 
lionu: posilił się, zlecił mi pisać rozkazy do. 
Ministrów Bafsano i Regnauld aby natych= 
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zi wionćm bydź może; lecz oddziały zakłado* 


~- We Qeadres ) nieznayduią się w zupełności: yę. 
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; świadczyć. % 
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-czyniemy doniesienie — wyiawieiny prawdę. 
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chetne uczucie, izby nieodmówią mii posit- 
Fow w pieniądzach i żołnićrzach. ,; 
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wał. Nie byłem tam obecny, poznałem tyl- 

ko powozy: Pana Cambaceres;, Admirała ' 


Decrees, PP, Caulaincourt i i Carnót: 


O wpół do siódmey kazał mię Cesarz 


przywołać. Tonchć zdawał mu epfawć o 
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ci pokazuią się śmielszemi; dnia” wczoray. 
ž szego wnosił 8. z Æ aby w czasie niebytno- 


ści Cesarza Kommilsya. nadzorowa roztrzą- A 
sała sprawy Xięcia Józefa ji Rady Rządzącey. . 
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władzy nadaney Cesarzowi 'ieśliby odniósł 


a zwycięztwo, lub też popartóm ód stronni. _ 


ków Królewskich w przypadku wydarzoney 
dla niego niepomyślności, 


Przyiaciele Króla karmią się ` nadzieją 


Klęski i sądzą z pewnością że o wiele niepo» 
myślnych zdarzeń obwinić -Cesarza będą 
mogli, przeciwko któremu odzywa się iuż 
zdanie powszechne, Przyiaciele wolności 
miespodziewaią się przegranćy lecz pragną 
korzystać Z nadarzonego zaburzeńia, y; 

Przesłał: Cesarz. odpisy Pmom Feznauld 
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pierwowzór, : 
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pokoiu, z kąd przez drzwi szklanne widzieć 
mogłem po części co się działo,. Xiężna u> 
siadła przymaiąc w iedney ręcę chustkę któe 
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*czkę z wonnościami: Zdawała się bydź bladą 
i cierpiącą, Napoleon wstawał i siadał na 
przemiany, porywał sig nagle i mówił gło= 
sem przytłumionym, Dosłyszeć go niemio= 
głem, Z błągaiącćy postawy Xiężney, „po iey 
papłakanych oczach i ciężkim wzdychaniu; 
wnosiłem £ że domaga się. rzeczy. od którey wye 
mawiał się Cesarz, Dowisdziałem się pór 
gniey iż na skłaniała go do pokoiu wystawiae 
jąc niebespieczeństwa wynikające z woyny, 

Na wszelkie iey przełożenia odpowiadał 
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< w ostrych i zwięzłych wyrazach, 
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kolano . Xiężney, potoczyły się iey rzewne 


łzy; zmiękczony tym widokiem zbliżył się 
do niey, umiarkował postępowanie, i iak móe 
głem sądzić skłonił się do prośby; do odda. 
laiącey się rzekł głosem donośnym: PPrzy. * 


szliy mi swoiego syna.,, Ministrowie zie= 


godzinie; nie są mi wiadome 
szczegóły ich posiedzenia: 
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wieść o poraźcę woyaka, - Zwycięstwo odniee 
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nione 15 iea6; Czerwca niczdołąko zaspokoić 


„umysły; nadzieta i bolażń, miotały n ni ćmi na 


przemian. Rozeszła się w dwóch godzinach: 
wiadomość o klęscę poniesioney dnia 18, 
Niespodziane przybycje Cesarza pomnożyło 


powszechną trwogę. "Lud gromadził się ttus 


mami na otwartych. mieyscach, lecz wzaies 
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zmaite . "zatargi, 
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~ Naczelnikiem Rządu mianował, fiie było 
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«i, wyrzeć mogli śmiało: — PSE 
> "Że Napoleon nie tylko Władzrą bydź 
, przestał, lecz w krótce prawa służącego czło* 
iwiekowi postrada: ETSSI a 
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< r6nem broniącym Marcellego przed Gezarem: 
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` o posiedzeniu obudwóch Izb. ,Zgodziwszy 
-się one O prawem istnieniu swoiem, dowio=- 
dły moralney wytrwałości niepokonaney 


* wźrastaiącóm 'niebespieczeństwem. dch gorli- 
wosé wzmagała się wraz z riep omyślnością: | 


Wyiawiły w tém gronie znakomite; talenta, 
-okazata się wielka rostropność i. umiarkowa» 
; nie połączone z miłością Qyczyzny; buduią- 
zca þezwzględnosć Reprezentantów w czasie 


Ś ~ dni 1⁄4. kiedy zawiad wali dochodami Frana 
Amn kiedy zawiady kodami Frane 
tych nietknięcie z wyrzeczeniem się włas 


znego żołdrdochowali; iest chlnbnym przys 
je IEZA {Comité Tmperial.) >: 


wiaduijący wydziałami, Ministrowie Stanu, 
Deputowani z 12b, Naczelnicy władz woysk0= 
-wych i cywilnych 
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mowy. W tym zapowiedziano przybycie Nas 


poleona, wstali wszyscy; -ón na wzaiem-po< . 


- witał Zgromadzenie: i zasiadł w krześle. Zda- 

1 się;bydź miespokoynym i wybladłym;, ` 
dygała miu ręka>na którey był wsparty, i nie 
prędko-wrócił do zwykłey postawy. "To bos 
leśne. póczuwanie grożącego mu nieszczęścia ~ 
wzruszyło przytomnych, ziednało mu.umy=< ` 
sły i sprawiło w obradach.powolność iakiey 
 gpodzićwać się mię można było. : 

'- Napoleon powtórzył doniesienia nmies 

"szczone w pismach "publicznych. Mówił z 


poważeniem o męstwie Francuzów; zgodnie « 
z prawdą wyrażał się © Sprzymierzonych: = 


Wychwalał Wellingtona, wyznawał własne 
błędy; to postępowanie, uięło przytomnych; 
dały się słyszeć pochwały; mowa jego skło= 


nita zgromadzenie do zezwolenia na wnioski > ~ 
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Jenerał L. F. (pewnie La Fayette) sprze 
ciwit się tym wnioskóm twierdząc, że iest ine. - 
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sty środek dò ocalenia Oyczyzny, który niee 
będzie niewiadomy Cesarzowi, chociaż by go 
Ministrowie odradzali.” CIUNE 4 AA 
= _— Spuścił Napoleon oczy na te słowa ,. lecz 
podniósł ie wnet i uśtmiechnoł się ż pogardą, 


=n Pan de F.... powtórzywszy* podanie Mi, 


nistra doradzał dobrowolną pożyczkę. 
ZA Xiąże Bafsano, twierdził że pobór pie- 
- niężny i w ludziach któryby niezasadzał się 
"na ustawie zapewniaiącćy spokoyność , będzie 
szkodliwóm - przedsięwzięciem. Ze należy 
- wprzód, upoważnić Policyą do przytłumienia 
. stronników Królewskich, aby uniknąć woy= 
my domowćy. Ze gdyby wytępioną była od 
' początku ta:partya karmiąca nadzieią rodzinę: 
Burbonów i ożywiaiąca niechęć w sprzymie»- 
„czonych dla ludu Frańcuzkiego, niezbliżały 

'. by się ich zastępy Ku Paryżowi. -= 
". Hrabia G.,.. wystawiał niebespieczeń-: 
stwo wynikaiące z prześladowania przyiacioł 
Królewskich; miasto oburzenia umysłów 
/chciał-ieraczey zbliżyć i poiednać, . l eo 
Lucyan Bonaparte doradzał=umowę 0 
pokóy pod warunkami przyiacielskiemi i za« 

szczytnemi. 
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obstaie przy usunienin Napoleona i zwtoce« 


niu Burbonów. Że Francuzi ustąpią raczcy 
sławy oręża niżeli narodowego honoru, któ- 
ny by był wiecznie splamiony ieśliby prze- 
moc Angielska osadziła Ludwika na tronie. 
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-Dway przyiaciele wolnosci wskazywali 
konieczność ódmiany w składzie fiządu. O- 
Świadczyli się zdaniem, że. prawa Naro- 
du mie są płonnćm marzeniem skoro 0 
nie do walki przychodzi. - Mowa ich podoba- 
da się stronnikóm Rzeczypospolitey,. obrazie 
"ła żywo przyjaciół, Napoleona i wzbudziła w 
©. nim uśmiech szydergkk Cesarz przyzwał do 
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między nami Człek. tyle. troskliwy o- pomyśl: 
ność naszą by wskazał mu-środek+eo-iq"n". 
trwalić może? 03 SE 

i i Liger: dał baczenie na tę uwagę; 


Q 


Jenerał 
późnieysze wypadki dowiodą że z niey: Kos 


« wzystać potrafik. / i 
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Zrzeczenie się Tronu, -4 > 


<: Żeszły się lzby' dnia następuiącego. Poe — 
siedzenie Rieprezentantów było burżliwe , od» 
kryły się stropnictwa, podniosły się głosy - 
śmiałe i zapowiedziały Napoleonowi zrzeczes == 
nie się Tronu. Powstali przeciw temu wnio= 
skowi przyiaciele Bonapartego; stronnicy 
Rządu. konstytucyjnego chcieli aby wybór 
Monarchy poruczony był ludowi; stronnicy 
Królewscy domagali się dawnego samowładz= 
twa Burbonów; umiarkowansi między tómi, 
życzyli Rząd Burbonów lecz ograniczony pra= 
wem; przyiaciełe: wolności mówili o przei= 
stoczemiu Francyi na Rzeczpospolitę Związs- 
kową, Tymczasem kiedy niezgoda srożyła 


- się między stronnikami,, Napoleon siedząc w 


Pałacu. Elizeyskim samotny i zamyślony= 


' spędzał godziny.na spisywaniu uwag które 


v 


wnet zdzićrał, i na odczytywania doniesien . 
(Bulletins ) o czynnościach Izby. Do tych 
stosownie zdawał się bydź pomięszany lub 
spokoyny. Ministrowie, i Urzędnicy iego 
rzechadzali się po pokoiach nakształt błąka= 
iących się widmów, i 
do niego który, i wyrzekłszy słowa oboiętne 
oddalał się szybko. i 
-  Wićma dat cię słyszeć odgłos yyieżdzającc= 


Rzadko kiedy zbliżałsię > 


Ą 
t% 


go powari. Na widok wchodzącego Lucya- - 
na zbladł i rumienił się na przemian Napoe 
“Jeon. Udali się oba do skrytćy ulicy w ogro- 
„dzie, gdzie z szedłszy ich, wysłuchałem na~“ 
stępuiącey rozmowy. ADR ZANE 
-e Łucyan. Gdzie iest twa śmiałość ? "Zbyt 
długo oddaiesz się niepewności! Wszakże 
wićsz ile traci kto się ńieodważa. 
Bonaparte. Na zbyt wiele odważyłem się. 
*.Imcyau. Wiele i mało. Odważ-się po raz 
-_óstatni.” PAY 8 > 
|. Bonaparte. Czyli na 18 Grudnia? ( Bru* 
maresz: Ue 7 
|,  [acyan. bynaymniey. ldzie tu o wyrók 
zgodny z prawem, którego %i konstytucya 
dozwala. S5"=> ; 
Bonaparte. Zmierzili sobie konstytucyą, na- 
zywaią ią niedorzecznością;  sprżeciwią się 
, wyrokowi. = > z soy k: 
M. Eucyan, P 
przytłum:ć ich łatwo można. 
< Bonaparte. Wezwśli iuż w pomoc Gwar- 
dyą Narodową ;/ ta mię niecierpi i stanie dla 
snich w obronie, i i 


x 


„sobie siły zaczepnceys Rozcydzie się ta rze» 
r amieślńików gromadaz skoro działać będzie 

potrzeba. ć i e] FA 
"Bonaparte. Lecz żle prowadzona Rewo- 
- = lucya pociągnie mię do upadku... A, ri 


©. o ELucyan, Rozważasz w ów czas kiedy dzia» 
łać należy, önikas mie namyslaiąc sięczynią. - 
Bonaparte, Lecz czego dókażą? 
Tucyan. Zdanie powszechne iestim przys 
chylne, złożą cię z Tronu. 
. Bonaparte, Żłożą z Tronu! Na to nie ode - 
"ważą się. 3 5 
; ~ Lucyan. Ośmielą się do wszystkiego, sko~ 
~ro ty na nic nieośmielesz się. 
©. Bonaparte. Naradźmy się z Marszałkiem 
Davoust» YA 
Wróciwszy do Pałacu wezwali tego. Wos 
"dza. Nie iest mi wiadome iego zdanie, lecz 
aądzić mogę z oświadczeń czynionych w Iz- 
bie gdy zdawał iey sprawę z postępowania, że 
wzbraniał się od: targnienia na Reprezenta 
cyą Narodu. = 
o. W krótce potem odiechał Lucyan.. Usły= 
szałem go mówiącego do P. M. ” Dym bi- 
twy jzmięszał iego umysł, iest to człowiek 
zgubiony, (confisqué)  , 
Napoleon zamknoł się w Gabinecie, Żą* 


- 


odniosą więc rokosz a wtedy — 


„Lucyań. Gwardya Narodowa nie mieści w 


e 


mk zh I r 


O a> 


dał po upłynionćy godzińie bulionu kawy 


Przynióst mu ten posiłek chłopczyna do któ» 
rego miał upodobanie. Dziecko widząc że 
Cesarz siedział zamyślony rzekło:|-- Jedz 
będzie ci z tóm dobrze.— Czyli nie iesteś z. 
'Gonefsy? — Nie N.P. iestem z Pierrefile.-+ 
Rodzice twoi Jmaią tam pewnie chatkę i kilka 
dni pola?— Tak iest — Otoż szczęśliwi! == 
-. Napoleon wróciwszy do Gabinetu wiel. 
kiego, zastał Sekretarzów zatrudnionych prze« 
pisywaniem listów.- Jestli co nowego ? Zapy= 
tał: Oto list z którego pierwszą zdiołem ko= 
perte. — Cesarz czytał: - yi ; 
Natura uczyniła wiele dla ciebie, szczę” 
ście ieszcze więcey, Urodzony w wieku któ« 
ry odziedziczył skarby zebrahe w wiekach Je= 
niusza i Filozofi, wziąwszy w puściźmie 
twory cząstkowych zaburzeń składających o'a 
gróminą rewolacyą Francuzką; było ci po 
ruczonćm utworzenie okresu, gdzie ieńinsz 
_ połącza Filozofiią z Polityką, dla doprowadza« 
' nia Narodów do szczęśliwego bytu. Szczę« 
ście ich zawisło Od trwałości i powagi Rządu 
ustanowionego ludu wyborem, od niepodlę= 
głości Narodowey i wolności osąbistey. Frans 
cya i Europa spodzićwały się po twych talen= 


tach, po twoim rozsądku i wdzięczności, niee 


u 


` podległości dalekićy 6d chuci zdobywania, 


wolności ograniczonćy ustawami, prawa 
własności nienaruszonego wyłącznemi przy 
wileiami, używania powagi zaszczyconego 
ścisłóm dopełnieniem obowiązków. _ | 
Francy4 pragneła Rządu gminowładne< 
` go z pierwiastków, lecz iedynowładnego w, 
- wykonywaniu prawa, i umiarkowanego ustas 
wami: pośredniczemi. , Państwo Niemieckie 
żądało skoiarzenia rozerwanych swych: częściy 
węzłem mocnym połączającym: obumarłe 
żywioły tego olbrzymiego ciała. Włochy waya 
wały związku Religiynego, pociągaiącego 
pod iedną ustąwę ludy różniące się prawem, 
lecz spowinawacone: mową i obyczaiami, 
Mieszkańce Szwaycaryi szukali spekoyności 
pod zasłoną gór swoićy ziemi. Holliandya 
domagała się opieki dla handlu. Hiszpanie” 
połączaiący w sobie miłość niepodległości i 
przesądy przeciwne filozofii lecz przydatne 
polityce, dobiiali się o dochowanie czci oy- 
czystey w świętych ićy klubach, o utwierdze» 
` nie tronu, o osobistą wolność poddanych. 
Zarzewia światła roziskrzonego z kOń= 
cęm 18. wieku; stały się poźeraiącym Pło” 
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| wiżyiemy ich oręża na twe ukaranie. © 
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* Przyrzekłeś Narodóm wzburzonym, nie» 

-~ podleglość i wolność. . Zapowiedziałeś Kroó- 
-Jom powagę Rządu i przywrócenie władzy; 
uszanowanie dla Religii; wolność, pomoc, 
dostatek pieniędzy i- płodów dla handlu; 
wskazałeś w nadziei właścieielóm ziemi, usta- 
wy irękoymie; wzbudziłeś w póddanych żą- 

dze. Przemawiaiąc do namieiętności. i opie: 
raiąc się na pozór na zasadach prawych, pos 


/*  iednałeś duchy niezgodne, połączyłeś wszy». 


stkie stronnictwa; uczyniłeś kóżdemu na 

dziecię szczęścia, lecz kóżdego zawiódłeś. 

1-7 Gzyli cię obchodziły przecię sarkania pos 

taiemne, kiedy świat uciśniony milczęć mu“ 

siał? Dość ci było na tem, aby Europa mię: 
dzy twych braci podzielona, stała się niby po= 
- lem któróm wyposaża się rodzina. Twe zas < 
` gady. polityczne maiące w.pozornym celu poz 
` miżenie Anglii, dały ci sposobność do roze 
szarpania kraiów. Je: cie upokorzenie 
nieprzyjaciela było rzeczywistem bodźcem. 
twych działań; nigdy iednak nierządziłeś $WEe= 

"go iemiqszu rozsądkienie - a 
" fak iest zaiste, rozsądęk prawy byt ob- 
cym twemu rozumówi, czułość, twoićy 
szy. Jeśli byś posiadał ten lub ów przymiot, 
pewniebyś poioł, że ludzie nie są istotami 
martwómi. Jakiż wynikł skutek z twcy po“ 

* gardy dla rodu ludzkiego? oto że mnicysza 
liczba podzieliła się z tobą ciężarem zbrodni, 
że większa oddała się w ofiarze prześladow= 
cóm, Wymagał honor tego poświęcenia się; 

` lecz ieślito święte czucie wzbrania wzywać 

` nieprzyiaciela w pomoc, niemakazuic Opusz- 
|| gzać wydarzonóy. okoliczności. Potęgi ziem- 
(| skie uzbroiły Się dla odparcia twoićy napaści” 


F 


| Kara zdobywcy znayduie się wiego upa- 
dkns Twóy upadek iest zgotowany: lecz 'by' 
go Dzieje uznały bydź prawym, iak współ | 
cześni uważaią go bydź sprawiedliwym, włae 
dzą Narodu ogłoszony będzie. Twoi współę 
winowaycy nie zdołają wmówić że ten Wye, 
gok poparł oręż nieprzyłacielski, możesz ax 


- to powićcie? rzekł do PP.Balsanoi Regnauld. 


WR” 


 rzyły Cesarza, gdy umiarkował się. niecós 


zt PRZE SSE RK 
> > k ; a z = = > = ` a = z X, 
= z BR > Aan T3 jeże pz 
paleniem. Miasto użycia go do zbawiennych Toli nyć logo Hañbie, zompige z droi- 
OPCOM A SANA mi A a 
- © Posiadyłeś przyrodzoną siłę którą mą ` iest rada nieprzyjaciela prawego, które o dzie 2 
- ałrość:w ieniusż przeistacza, lecz nieumiałeś wiły twe czyny, co mie ugiął się nigdy przed, 
| ją pohamować i poznawszy że dzielność two- tobą, co byłby ochoczo przypłacił krwią Właż À 
-dego ducha wzmacniała się dzielnością wy» -sną szczęście widzenia w tobie, nie chłośte < 
- padków, pokazałeś Światu w woicy osobie or lecz wybawcę świata. Taki to mięprzyłacieł | 
aż nienasyconćy żądzy panowania, - mie może odstąpić tego; którego ieniusz, R 


wola ludu wyniosły na szczyt władzy, pókąd — 
mu nie powić, co przyiaciele ieśli ich mapo: 
wtórzyć powinni: ” ZZyrzecz się broni yp- 
>i Ja mami wyrzec śię tronu! zawołał Gea 
garz ściskaiąc silnie to pismo w rękach. Cona 


Pierwszy milczał. Rozumiem cię mówiłt igs -> 
stes jednego. zdania z potaiemnyma pisarzem 
listu. Co też WP. mniemasz Mci Panie Hras 
bio: Regnauld? Z pomocą ludzi i pieniędzy 
mógłbyś się oprzeć; w ich niedostatku złożyć > " 
koronę należyć JVapołeoii. Zamierzam opies ` ` 
xać się! Regnauld. Zdanie pówszechite yw 
ja flzbóm i wymaga po tobie poświęcenia. — 

(Wtem oznaymiono przybycie Jemerała S.gare 
Deputowanego. "Od lat pięciu nie widziątęna 

go! zawołał “Bonaparte, czego żąda?.,.,+17%3 
Ministrowie oddalili sięz Jenerat wszędłw ch 
różmowa odbyła się bez świadków: Manaeoa—— - 


m 


Jeżli przecie upokorzenie - bie podane ićy szczegoły od P- 8. gr. 


"Napoleon zdałisię poruszony na widok. =. 
Jenerała, który od lat kilku zostawał w mictam ~ 
sce. Tei zaś przełożył mu z szczerością pos 
birike- przybycia, prosząc abysuniknot nies. 
gławy. „złożenia goss tronu, dobrowolne 
zrzeczeniem się zodnoście Wyrazy te Obu 


przedstawił miu Jentrał że losiego rodziny i 


- dochowanie sławy zależą 0a tego ostateczne* 


go postanówienia,. Wspomitiawszy zaś 0. 
Królu Rzymskim, uważał ze umysł Qesarza - ~ 
zagubia stę w kolei nowych uczuć, © % 
*- Ostateczną myślą iego' było zaistę,oż6-- 
ponieważ małoletni Qesarz potrzebnie ©pie- 

ki, która padłag ustaw z WWujów-i Strytów=. 
jego złożona bydz miała, przeto Rząd Ce= 
‘aroki nieupadał i alazywały. się środki do 
poiednania Francyi z Europą, do nadania s 
przywłaszczeniu prawego pozoru i połącze 
mia: wolności z sławą Narodu... E a 
= <fakowe zasady maigo na względzie, po% 
stanowił Gesarz zrzec się korony na rzecz | 
syna, — Z tén uwiadoimisniem pospieszył da. *- 
Jzp Jenerał Si gi W 00 EZ a 


n a an i 


